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ROK III, 


sl z Nankinu, że na wschód od Suczou 
toczą się niezwykle zacięte walki mię- 
dzy oddziałami ludowymi, a otoczoną 
armią rządową, znajdującą się pod do- 
wództwem Huang-Po-Tao- 

Czang-Kal-Szek wysłał doborowe dy 
wizje na odsiecz okrążonej grupie. Ko- 
respondent agencji Reutćra donosi, że 
wojska śpieszące na odsiecz napotykają 
na zacięty opór oddziałów ludowych. 
Korespondent donosi, że w kołach mili- 
tarnych Nankinu panuje przekonanie, 
że okrążona armia generała Huang-Po- 
Tao skazana jest na zagladę. 

Jak doniosła rozgłośnia chińskiej ar- 
mii ludowej, armia ta zajęła stolicę 
prowincji Hopei Paoting, w odległości 
około 150 km. na  południowy-zachód 
od Pekinu. Garnizon rządowy wycofał 
się na północ. 

Agencja Reutera podaje z Szangha-| 
ju, że w mieście panuje całkotvite za- 
mieszanie w związku ze stałym zbliża- 
niem się frontu. Panikę powiększył 
jeszcze fakt zarządzenia władz wojsko- 
Wych i cywilnych, które wezwały wszy 
stkich mieszkańców miasta do natych- 
miastowego udziału w  przygotowa- 
niach obronnych. 

Wśród wyższych urzędników rzadu 


RZEZ R 4 WYR anek 


Ustrzegaliśmy nieraz Francję 


przed takim obrotem spraw Zagłębia Ruhry 


jące rozprzężenie. 
pują się wzajemnie „zarzutami i oskar- 
żeniami. Jednym z coraz 


Robotnicy Dunkierki kontynuują strajk 
na znak protestu przeciw aresztowaniu 
przywódców robotniczych: sekretarza 
związków zawodowych Defalaise, człon 
ka komitetu strajkowego Dessus | rad- 
nej miejskiej Hemmelrińg. Terror rządu 
Queuille nie przyspiesza zakończenia 
strajku. s 

W Marsylii marynarze na wczoraj od- 
bytym głosowaniu postanowili strajko- 
wać aż do zupełnego zwycięstwa. W in- 
nych portach strajk zapowiedziany na 
dzisiaj został na, razie odłożony, gdyż 
członkowie biura robotników portowych 
źzostali* przyjęci przez ministra Komuti- 
kacji. 

CGT stwierdza, że wszysktkie postu- 
laty robotników zostały wysunięte p w 
maju, nigdy jednak rząd nie chciał per- 
traktować z delegatami robotników. 
Zmiana taktyki rządu francuskiego spo- 
wodowana jest siedmiotygodniowym 
strajkiem górników, którego nie zdołały 
zwalczyć najbardziej terrorystyczne me- 


Minister spraw zagranicznych R. P, Zygmunt MODZELEWSKI złożył wobec przed- 


stawiciela prasy oświadczenie, dotyczące stanowiska POLSKI wobec 


USA i Anglii odnośnie Zagłębia Ruhry. 
Min, MODZELEWSKI oświadczył m. in.: 
„W sprawie przemyslu niemieckiego, 

którego podstawowym ośrodkiem jest 

Zagłębie Ruhry, Rząd Polski zajmuje kon 

sekwentne i jasne stanowisko w opar- 

ciu o uchwały poczdamskie. 

* Daliśmy temu niejednokrotnie wyraz 

w oświadczeniach na forum sejmowym 

oraz międzynarodowym. 

Po uchwałach konferencji londyń- 
skiej, opublikowanych 7 czerwca 1948 
r. Rząd Polski bardzo dokiadnie sprecy- 
zowa swe stanowisko w notach adre- 
sowanych do rządów Stanów Zjednoczo 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji. W no- 
tach tych wskazaliśmy na konsekwencje 
tych uchwał, a mianowicie: . 

Zagięb'e Ruhry przy coraz mniejszym 
wpływie krajów najbardziej za'ntereso- 
wanych na jego los, może stać się ośrod 
kiem przysz'ej ekspansji | naruszenia 
bezpieczeństwa Europy. 
tumang 

z o . . 
Wyróżnienie 
twórcy „Młodej Gwardii“ 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR nadało 


reżyserowi filmowemu  Sergiuszowi Gerasimo- 
wowi, który stworzył niedawno wspaniały film 


ostatnich decyzji 


Wyłączenie Zagłębia Ruhry z syste- 
mu 4-stronnej kontroli nąraża na szwank 
bezpośrednie interesy gospodarcze są 
siadujących z Niemcami państw, które 
ucierpiały w wojnie z nimi. 

Powyższe posunięcia muszą dopro- 
wadzić do kształtowania się poziomu i 
kierunku produkcji zachodnich Niemiec 
jedynie zgodnie z potrzebami trustów Í 
karteli oraz do szybszej odbudowy re- 
akcyjnych Niemiec zachodnich, kosztem 
państw zniszczonych przez Niemcy i w 
konsekwencji wzmagaja n'ebezpieczeń 
stwo agresji na bazie Niemiec zachod- 
nich. f 

Rząd Polski rozumie i podziela oba- 
wy narodu francuskiego wobec ostai- 


Z okazji trzydziestolacia istnienia wę 


W uroczystości wzięli udział członko- 
wie kierownictwa Węgierskiej Partii Pra 


„Młoda Gwardia** honorowy tytuł artysty lu- 
dowego ZSRP 


cujących, aktywiści z całego kraju, oraz 
idelegaci zagraniczni, 


RESS 
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150 km. przed Pekinem! 


Wojska ludowe prą niepowstrzymanie naprzód 
Chaos i panika w obozie Kuomintangu 


Korespondent agencji Reutera dono- kuomintangowskiego panuje wzrasta-| dzin dygnitarzy do południowych Chin, 
Dygnitarze c! zasy-|a nawet do Stanów Zjednoczonych. 


częstszych | amerykańskich z Szanghaju ! Nankinu 
|zarzutów jest pośpieszne wysyłanie ro-ljest w pełnym toku. 


Quenille zaczyna mięknąć... 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 
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Ewakuacja obywateli brytyjskich i 


tody Mocha. Fałszerstwa Mocha zostały 
obalone przez Duclos, który zdemasko- 
wał zupełnie prowokacyjną rolę rząd. 
francuskiego i wykazał, że dziennik „Poj 
pulaire" subwencjonowany jest przez 
brytyjską Partię Pracy, organizacje bel- 
gijskie i amerykańską AFL. Jak wiado: 
mo, „Populaire* jest organem Bluma 


ROBOTNICY HOLANDII 
SOŁIDARYZUJĄ SIĘ 


Dwie podróże 


(Kr) Państwa obdarzone „błogosła- 
wieństwem pomocy" marshallowskiej, 
kolejno muszą słono płacić za te do- 
brodziejstwa w formie wprzęgnięcią się . 
do wozu imperialistycznego kapitalis 
stów amerykańskich. Obecnie przyszła 
kolej na Wiochy. Podżegacze wojenni 
domagają się przystąpienia Włoch do 
osławionego Bloku Zachodniego, a ga- 
binet włoski musi być postuszny, po- 
mimo zdecydowanej opozycji nie tylko 
całej klasy robotniczej, ale również le- 
wicowych grup rządzącego  stronnic- 
twa chrześcijańsko-demokratycznego Z 
przewodniczącym Izby Deputowanych 
Giovanni Gronchi na czele. 


Wobec opozycyjnych nastrojów 
większości społeczeństwa, de Gaspe- 
ri rozpoczął „manewry jesienne“. 


Pierwszy manewr, to niewinna podróż 
de Gasperi'ego do Brukseli, pod nie- 
winnym pretekstem wygłoszenia. od- 
czytu na temat „Moralna podstawa de- 
mokracji“. Wydaje się nam, że de Ga- 
speri z o wiele większym znawstwem 
wygłosiłby odczyt o „Niemoralnych 
podstawach imperializmu kapitalistycz- 
nego“, Ale manewrować trzeba umie- 
jętnie, tym bardziej, że jak się okazało 
cały ten odczyt brukselski był tylko 
dymną zasłoną, która miała zamasko- 
wać istotny cel podróży... Paryż, gdzie 
miały się odbyć konferencje z francu- 
skimi mężami stanu w sprawie wiącze* 
nia Włoch do Bloku Zachodniego. 

Drugi manewr — wyjazd włoskiego 
szefa sztabu generalnego gen. Marra- 
sa do USA — jest również starannie 
zamaskowany. Wiadomość ta nadeszła ` 
z.. Waszyngtonu, przy czym stwierdza 
ona, że gen. Marras przyjedzie na za* 
proszenie amerykańskiego szefa szta- 
bu generalnego Bradleya, aby doko- 
nać „inspekcji amerykańskich ośrod- 
ków szkolenia wojskowego i akade- 
mii wojskowych”. 

Oficjalny organ w'oskiej partii rzą: 
dzącej „Il Popolo* nabrał wody 
ust i nie pisnął o tym ani słowa. Nato- 
miast zbliżony do rządu konserwatyw= 


W Amsterdamie trwa konferencja ny „Il Messagero" stwierdza: 
holenderskich robotników ROA | „Logicznie rozumując, wydaje się, 
wych, Na konferencji tej uchwalono! że oficjalny komunikat nie podał nam 


wzmocnienie jedności klas pracujących 
oraz potępiono rozłamowe uchwały an 
gielskich Trade Unionów, dotyczącej 
„tymczasowego zawieszenia wspólpra 
cy ze Światową Federacją Zw. Zaw. 
Na zakończenie obecni oświadczy 
swą solidarność ze strajkującymi robot 
nikami francuskimi i gotowość do udzie: 
lenia im poparcia. 


nich zarządzeń odnośnie Ruhry, uważaj 
jednak, że obecne decyzje, którychi 
ostrze zwraca się przeciw podstawo- 
wym interesom narodu francuskiego il 
bezpieczeństwa w Europie, wiążą się zeļ 
stanowiskiem wszystkich  uczestnikó! 

narad i uchwał konferencji londyńskiej 
ogioszonych 7 czerwca 1948 r. 

W świetle ostatnich postanowień w 
sprawie przemysłu Zag'ębia Ruhry szcze! 
gólnej siły nabiera oświadczenie 8 mi- 
nistrów spraw zagranicznych, uczestni- 
ków konferenji warszawskiej, z 24 czerwi 
ca 1948 r. 

Oświadczenie to, wskazując na warun 
ki za'atwienia sprawy przemysłu Ruhry 
jako fragmentu ogólnego zagadnienia 
Niemiec, wskazało również drogę do za 
łatwienia całości problemów niemiec- 


| kich.“ 


Komunistyczna Partia Węgier 


obchodzi 30-lecie swego istnienia 


Przedstawiciel Polski — Ostap D'uski 
zoste: zaproszony do Prezydium. 

Główna uwaga zebranych skoncentro 
wala się na przemówi: h, wygłoszo 
nych przez przewodniczącego, 
neralnego sekretarza Węaierskiej Pi 
Pracujących: Szakasitsa i Rakoszi'eqo. 


prawdy. Nie możma nie“ wziąć pod 
uwagę faktu, że wizyta szefa nasze- 


tonie będzie miała miejsce wiaśnie 

w grudniu, w okresie kiedy radzić 

tam będzie komitet siedmiu, opraco- 

wijący ostateczny tekst paktu atlan- 
tyckiego." 

Oczywiście w tych konszachtach ma 
wiaśnie wziąć „nieoficjalny" udział 
gen. Marras, a jest on „idealnym“ 
przedstawicielem Włoch w tym celu, 
bo niewątpliwie nabył wiele „dośwład 
czenia” w czasie swej służby w cha- 
rakterze attache wojskowego Mussoli- 
niego... w Berlinie u Hitlera. 

Najważniejszą sprawą będzie uzbro- 
jenie Włoch. Wprawdzie w traktacie 
pokojowym z. Włochami jest wyraźna 
klauzula, zabraniająca uzbrajania pań. 
stwa włoskiego. Ale przecież anglosa- 
si mają już bogate doświadczenie w 
dziedzinie brutalnego łamania swoich 
własnych podpisów i zobowiązań. „Il 
Messagero" pisze wyraźnie: 1 

„Waszyngton zdaje sobie sprawę, 
że nie może ani godziny zwlekać dłu 
żej z uzbrojeniem Włoch i uczynie. 
niem z tego kraju jednego z filarów 

„Opóru* w Europie zachodniej.“ 

Mamy jednak przekonanie, że 1 ten 
rachunek zosta! zrobiony bez gospoda 
rza i, że naród włoski, który absolut- 
nie nie chce, aby go wplatywano w 
qierki podżeqaczy wojennych, prze» 
kreśli te misterne manewry de Gaspe- 
ri'eao 1 spó'ki. 

EEA STE TENCO 


Depesze ze świata 


Szef sztabu włoskiego Marras na zaprotze- 
nie szefa sztabu amerykańskiego mą się w naje 
bliższym cząsia udać do Waszynatonu, w celu 
omówienia reformy armii włoskiej. 

Dzienniki włoskie zwracają uwagę na fakt, 
że właśnie w czasie pobytu Marrasa w Amery- 


ce odbywać się tam będą obrady amerykańsko- 4 | 


kanadyjskie na temat „paktu obrony Atlanty- 


+... 
Agencja Reutera donosi z Patny (Indie), 


że na Gangesie zatonął statek z 500 pasażerami 
oraz duża ilość bydła. 


go sztabu generalnego w Waszyng- — 


| 


|. wstaną 


j| 


Dzielnica uniwersytecka 


powstanie w górze ulicy Narutowicza. — Budowa pierwszych gma- 
chów rozpocznie się już wiosną nadchodzącego roku 


Jak się dowiadujemy, w tych dniach udaje się do Warszawy delega- 
cja naszego miasta, która przedstawi w Min. Oświaty skonkretyzowany | 


już projekt, dotyczacy budowy w 


W sklad delegacji wchodzą: Prezydent Stawii 
Kotarbiński, Prorektor 


Łódzkiego ZA dr. 


Dziekan prof, dr. Chałasiński, 


„Miasteczko uniwersyteckie" pomy: 
‘glane jest jako oddzielna, specjal 
dzielnica miasta, w której koncentro- 
wać się będzie wszystko, co jest zw 
zane z życiejm, nauką i odpoczynkiem 
braci studenekiej U. E. Powstar 
w górze ul. | utowicza, zajmując ob- 
szerny teren) aż do radiostacji Zawa 
te będzie między następującymi ulica- 


mi: Narutojwicza — Nowo 
wersytec| Konstytucyjna 
Poza v kimi wydzialani Uniwer 


sytetu znajdą tu swą siedzibę liczne 
kliniki i pracownie, domy akademick 
bursy, mieszkania dla ciala profese 
skiego, centralna biblioteka  uniwersy- 
tecka, dostępna dla słuchaczy wszy 
stkich wyższych uczelni w Łodzi, po- 
tu też bolska sportowe itd. Z 
biegiem czasu „miasteczko uniw 
„teckie* wzbogaci się o liczne muzea, 
jak np: Muzeum Prehistorii, Muzeum 
Przyrodnicze, Muzeum Etnograficzne, 

Jeszcze w rb. ogloszony będzie kon- 
kurs na koncepcję urbanistycznego roz 
wiązania przy 
teckiej Łodzi. 
szone będą około lutego 1949 rẹ, 
czym sporządzi się plany wykonawce: 
na co uzyskano już w formie zaliczki 
z Min. Oświaty sumę 3 milionów z!. 

Jednocześnie w biurze projektów 
przy Min. Oświaty opracowówane są 
już konkretne plany dotyczące budo- 
wy poszczególnych gmachów. 

Całosć budowy „miasteczka uniwer- 
ryteckiego' 4 przewidziana jest w trzech 
etapach. Pierwszy etap przewiduje naj 
potrzebniejsze budynki, które staną w 
okresie do trzech lat, drugi etap prze- 
widuje wykonanie odpowiednich prae 
i inwestycji w ciągu 6-ciu lat, trzeci, 
ostatni etap w terminie późniejsz 


łej dzielnicy uniwersy- 
Wyniki konkursu ogło- 
po 


Łodzi „miasteczką uniwersyteckiego”. 
ki, Rektor Uniwersytetu 
prof. dr. Jakubowski oraz 


chu dla farmakologii I patologii ogól- 
nej oraz fizjołogii, jak również budo- 
wę centralnej bibl steki uniwersytec- 
kiej, której brak dotkliwie daje się we 
znaki. Biblioteka posiadać będzie spe- 
Cjalne obszerne aule- 


Bardzo pilną potrzebą jest również 
budowa gmachu dla wydziała humanis 
tycznego i praWno-ekonomicznego, któ 
re nie mają dotąd swej stałej siedziby. 
Kozmieszczone są 0ne-po róż 
lach i różnych szkolach, w których w, 
klady odhyw się w wolnych god: 
nach. Oczywiście jest to ze wszech: 
miar uciążliwe  Rozdrobnienie dwóch 


Uroczyście i radoś 


historyczny moment 


W sali konierencyjnej OKZZ odl 
Wojewódzkiego Komitetu  Uczczenia 
botniczych, na któ 

Do dnia $-go grudnia 


na terenie 


ych sar |* 


tak ważnych wydziałów hamuje w po- 
ważnym stopniu proces nauczania i na- 
| raż zarówno studentów jak i profeso- 
|rów na Wędrówki z sali do sali, oraz, z 
| uczelni do uczelni. 

Jednym z pierwszych wzniesionych 
| budynków na terenie „miasteczka uni- 
yteckiego" będzie również gmach 
cyjny na pomieszczenie rek- 
toratu oraz dziekanatów: 


Cały ten plan zosi 
uzgodniony z Wydziałem Planowania. 
nnego | obecnie delegacją Ło- 
dzi przedstawi go naczelnym władzom, 
celem zatwierdzenia. 

skaniu decyzji już wiosną nad 
go roku podjęte będą wstępne 
pod budowę pierwszych gma- 
hów przyszłej reprezentacyjnej dziel- 
niey uniwersyteckiej naszego mia- 
(0) 


ł już ostatecznie 


powita robotnicza Łódź 


połączenia obu partii 


bylo się wczoraj posiedzenie plenum 
Kongresu Zjednoczeniowego Partii Ro- 


ym omówiono program į działalność komitetów. 


Łodzi i województwa odhywać się będą 


„masowe zebrania pracownicze, poświęcone temu historycznemu momentowi 
w dziejąch polskiego ruchu robotniczego. 


zle sygnał przez ws 
Na ten z 
lic, aby w 
ki w świetlicach fabryk łódzkich wyg 


ystkie syreny 
przerwana zostalie 


luchać przebiegu uroczystości. 


Dnia 8-go grudnia przebieg uroczystości z Warszawy transmitowany bę- 
przez radio, a w momencie uchwalenia 


aktu zjednoczeniowego podany 
fabryczne: 

praca i rohatnicy udadzą się do śwłet- 
Po odśpiewaniu Międzynarodów- 


loszone będą okolicznościowe przemó- 


wienia, po czym uchwalone zostaną odpowiednie reżolucje, wyrażające radość 


z powodu tego wielkiego wydarzenia. 


Wieczorem ulicami miasta przeciągnie capstrzyk, odbedą 
cznym, é 
tąpią w fabrykach. 


we urozmaicone programem arty: 
nie filmy, a artyści scen łódzkich wy 


Podobnie jak I w innych miastach 


będzie w Łodzi nader urocz; 


ię zabawy ludo- 
będą odpowied- 


Kina wyświef 


Polski, dzień $ grudnia obchodzony 


ście. Łódź robotnicza w żywiołowy sposób zama- 
nifestuje swą głęboką radość w tak wielkim dnia, 


w którym ur ywistnią 
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nasze Taio 


MŁODA MĘŻATKA: Pyta się Panf jak 
przyrządzić i upiec struele 2 makiem lub po 
widłarni. Poniżej podajemy taki przepis: 
"Trzy szklanki maku sparzyć na noc wrzącą 
wodą, Rano odcedzić, mak przepuścić przez 
maszynkę, dolewając trochę mleka, wło: 
do m dodać trochę cukru do smaku, ły! 
ke miodu, jedno surowe jajko I 
razem dobrze wymieszać. Można rów! 
dać trochę rodzynek i.obranych ze 


Słeórki, 
usiekanych słodkich migdałków, Oddzielnie 
przygotować ciasto, 


W pół litrze ciepłego 


że do drugiej miski na 1 kg przesłanej $ roz 
grzanej mąki. Dodać 6 jaj ubitych na biało 
i ów kilograma cukru, 10 łyżek rozpusz- 
czonego masła, 1 łyżkę dobrej oliwy (ciasto 
nie zesycha się wtedy) dolać jeszcze pół li- 
tra ciepłego mleka mąki ile wejdzie, aby 
jasto było dość gęste, cukru zaś tyle, aby 
było słodkie, Wyrobić ciasto tak, aby sla 
1 odstawić w cieple do wy 
ja. Gdy wyrośnie, rozciągnąć na stol- 
nicy posypanej mąką, rozsmarować na cio- 
ście masę makową lub powidła, zwinąć w 
podłiżny wałek, (zakończenie obrócić do 
spodu włożyć do wąskich podkapa fore- 
mek, wysmarowanych maslem, postawić w 
e ah do zupehiego wyr ječa i następnie 
pożmaro: rozbitym żółlkiem i upiec w go 
rącytm piecu, 


s. 

RELENKA Z CZĘSTOCHOWY: Droga Pa 
ni! Zasadniczo, jeśli chce Pani być samodziel 
ną, posiadać fach, który w każdym wypad. 
ku zapewni Jej utrzymanie | da Świadomość 
własnej wartości to przede wszystkim must 
Pan! skończyć swe studia, Zgadzamy Się zu 
pełnię z tym poglądem i bez watpienia przy 
izy mąż Pani na pewno nie będzie miał nie 
przeciwko temu, Jeżeli zaś nie jest Pani po- 
wna uczuć swego narzeczonego i dlatego też 
2 drugiej strony chciałaby Pani wyjść ma 
maż przed ukończeniem szkoły 1 studiować 
ja! mężatka, uważamy to za niesłuszne 
gdyż w wypadku nie powinna Pani w o- 
göle myśleć o małż wie z tym  człowie: 
kiem. Podkreślaliśmy  niejednołrotnie, że 
małżeństwo jest rzeczą zbył poważną. aby 
zawierać je na „próbę“, Proszę zastanowić eia 
nad tym, a my ze swćj strony radzimy Pani 
vkończyć najpierw szkołę. 


LL 
UWAGA! WŁAŚCICIELE TAKSÓWER! 

W środę, dnia 24 listopada odbędzie sie ZF- 
BRANIE członków sekcji, w lokalu Zw. Ze 
Transporfowców przy „ul, Andrzeja Struga 
Nr 6, o godz. 10 rano. Obecność ohowiązko- 
wa, 

12327-g 


Zarząd Sekcji 
Właścicieli Taksówek 
PPEPPOFYCEPY CH PALETPFOPPYPOFOWETTTOCECNNN 


Uwaga, uwaga! 


Kobleta, która w dniu werorajszym okoła 
godziny 16-61 złożyła zameldowanie u kiere 
wnika Domu '"Towarowego przy nl, Piotr- 
kowskiej 98 w sprawie kradzieży pieniędzy 
| dowodu osobistego — proszona jest o sta. 
wienię się w VIII Komisariacie M, O, (Le. 


Za najpilniejsze uznano budowę gmał się marzenia wszystkich ludzi pracy! (o) glonów 20) do brygady śledczej, 
Codzienna nowelka „Ezpressu” stępujących w tym filmie.. Potem za- |syn lub córka naszego tajemniczego 
p a kaśka 


Tajemnica ostatniego seansu 


F Za chwilę miał się w kinie rozpocząć 


owy seans. We foyer pełno było pu- 

liczności. 
| A Pan lubi ciekawe typy — zaczął 
do mnie kierownik kina, Lirski — 
niechno pan spojrzy na tego człowieka! 
Mam wrażenie, że to jest bardzo ta- 
jemnicza postać. 

— Tak pan sądzi? — spojrzałem z 
zainteresowaniem ną s ego, schlud 
nie ubranego mężczyznę — co to może 
być za jeden? 

— Nie wiem o nim nie konkretnego. 
Wiem tylko tyle, że dzień w dzień przy 
chodzi o godzinie dziewiątej do nas 


go kina. Od dwóch tygodni demon- 
strujemy film „Rozbitkowie, a on 
ogląda go codziennie! Nie, rozumiem 


co go tak. bardzo pociąga, bo mówiąe| | 
szczerze, film ten nie jest arcydziełem. 

— Są gusty i guściki, — odpowie- 
działem — Widocznie ten obraz podoba 
mu się jednak 


W tej chwili rozległ się szum stłumio 
nych głosów i potem szeroko 
otwarły sle d wysypał się z 
niej tlum publiczno: Jeszcze chwila 
zamieszania, a z kolei la napelniła 


slę gośćmi, którzy przyszli na ostatnie 
przedstawień 

Tak się złożyło, że usiadłem tuż obok 
nieznajomego. 

Okazało się, że Obraz byl rzeczywi- 


się 


[ajemniczy pan miał twarz skupio- 
nieodgadniętą. Miał zmarszczone 
brwi, w oczach zamyślenie | raz wraz 
wzdychał ciężko, 

Kiedy film skończył się, westchnął 
raz jeszcze jeden i ociężałym krokiem 
opuścił widownię. 

Godzinę potem spotkałem się w re- 
stauracji z kierownikiem kina, 

— Miał pan rację — nawiązalem do 
rozmowy, jaką prowadziliśmy w foyer. 
Ten człowiek jest rzeczywiście ją- 
nie: wykdy ie. calą pewnością kryje 
va tajemnica! 

— A widzi pan — ożywił się Lirski 
Jestem glęboko przekonany, że czło: 
k ywa jakąś tragedię, 


filmem, a film nie 
st życiem, a jednak į film i życie spi: 
tają się czasem bardzo dzi iwnie! — ci 
nął 
bie, 


Wy. świetlaliśtny wówczas jakie EA 
wy film, Tamta panna zwracała na 
siebie uwage, bo przy chodziła codzien- 
nie na pier seans i siedziała aż do 


to znaczy dopó : 
Kiedy Saten zmie- 
niono Progri im. przestała przychodzić 
do nm Trochę pokpiwaliśmy sobie z 
niej, nie przypuszczając. że to eo nas 
śmieszyło, jest dla kogoś Innego dra- 


miesiąc, 
my famten obraz 


ście słaby: interesowałem rączej 
moim jadem, niż tym co się dzieje 
ma ekranie 


matem. się potem wyjaśniło, za* 


kochała się w jednym z aktorów uwv= 


częła nawet pisać do niego, a kiedy on 
w ogóle jej nie odpowiedział, ta głupia 
romantyczna gęś usiłowała popełnić 
samobójstwo przez zażycie weronalu..- 
Naturalnie odratowano ją, ale dla pra- 
sy to niemała sensacja! 

Lirski strzepnął z papierosa popiół i 
pokiwał głową. r 

— Wypadki „takie nie są odosobnio- 
ne. Ale tego starszego pana trudno 
jest podejrzewać, że zakochał się w 
aktorce filmowej! W jego wieku takie 
romantyczne historie zdarzają się bar- 
dzo rzadko.» 

— I ja również nie podejrzewam go 
o to! — odpowiedziałem — Natómi 
zypomina mi się zupełnie inna histo- 
„o której również pisały gazety, Oto 
swego czasu zwróciła na siebie uwage 


pewna starus: również co- 
dziennie oglądala w kinie ten sam 
obraz. Okazało się potem, że w filmie: 


tym występował jej jący już syn- 
Młody aktor, wkrótee po nakręceniu 


obrazu, uległ katastrofie samochodo- 
wej i zmurł w szpitalu. Kiedy po paru 
latach w iono film, w którym 


grał, ni iwa matka przychodziła 
codziennie do kina, ażeby oglądać tego. 
który (jak królowa Barbara w zwier- 
ciadie mistrza Twardowskiego) odży- 
wał na parę chwil na srebrnym ekra- 
- | nie.» t 

— Ta koncepcja jest bardzo prawdo 
podobna zastanowił się Lirski — Mo 
że Nasz ta staruszek jest oj- 
cem któregoś ze statystów, wystepują- 
|-eych w tym fiimie?.. „Rozbitkowie” są 
produkcji amerykańskiej i nakręcono 
ich przed paru laty. — Kto wje? Może 


nieznajomego wyemigrowali kledyś do 
Ameryki i kapryśny los zapędził ich do 
Hollywood i kazał zagrać w „Rozbite 
kach* jakiś drobny epizodzik? 

— A może ten, który tam występuje, 
nie żyje już? I wspomnienie o nim 
wzrusza starego ojca i każe przycho: 
dzić mu teraz do pańskiego kina tak, 
Jak przychodzimy na cmentarz, ażeby 
położyć tam parę kwiatów na grobie ko 
goś, kogo kochaliśmy kiedyś — fanta- 
zjowaliśmy długo na ten temat, pijąc 
czarną kawe. Ź 

Tydzień potem wieczorem miałem do 
Lirskiego jakąś sprawę. Kiedy przy” 
szedłem wieczorem do kina, nie zasta- 
lem go, ale za to we foyer ujrzałem 
znów mojego nieznajomego. Siedział w 
kącie czekając w milczeniu na począ- 
tek ostatniego seansu. Twarz miał jak 
zawsze zagądkową: tylko zmarszezki 
na jego czole były głębsze niż kiedyś 

Postanowiłem za wszelką cenę wy” 
jaśnić jego tajemnicę. Podszedłem do 
niego, przedstawiłem mu się i spyta- 
lem: 

— Ten film interesuje pana szcze” 
gólnie, nieprawdaż? 

— Nie! Wcale mnie nie interesuje! 
— wzruszył ramionami: 

— A jednak przychodzi pan stale na 
ostatni seans! 

— Przychodzę, bo muszę — zachmu 
się tajemniczy starzec — bo widzi 
pan: pomocnik tutejszego kinooperato- 
ra winien mi za przenicowanie ubrania 
i ściągam od niego codziennie po kilka- 
dziesiąt złotych... Muszę go więc pilno- 
wać, ażeby łobuz jeden, nie uciekł mi 
po ostatnim seansię 


GBUREI 
Napewno jesteś złodziejem i chciałeś 
mnle okraść, o0? 


EXPRESS ILUST 


YGODY WICKA : WACKA - 


WICEK: — Ojej, coś nie klawol... Mi- 
nga już godzina i pan Idzi dawno już 
poszedł, a Wacka nie ma! Co się. mo- 

ło wydarzyć? Trzeba chyba. sprowa- 


łat, kopę lat nie widzia- 

ł jaf Ale, jak to zwykle mó- 
wią, góra z 
Panie Fąfelkiewiczi Słowa 


O godzinę dłużej Już od 1-go grudnia 


właściwe komorne 


Pomiary lokali dobiegają końca. — Łódź przeka- 
zala 20 i pół miliona zł. na F. G. M. 


pracuje także personel PDT 

W dalszym ciągu podejmowane są 
uchwały  prredko! # dotyczące 
zwiększenia pracy w okresie poprzedza 
jącym Zjednoczenie ruchu robotnicze- 
go. 

Pracownicy Państwowej Centrali Han 
diowej w Łodzi postanowili ofiarować 
do dnia 8 grudnia dodatkowo 15 godzin 
pracy. Poiowę zarobku z pracy nadpro- 

j uchwalono przeznaczyć na 
RA ry 
bojownikach o. wolność i domo- 


E e SA REREN 
kich pracowników PCH na terenie całe- 


go woj. łódzkiego. 


Natomiast pracownicy Powszechnego op 


Don apparti w Łodzi postanowili 
w clągu całego miesiąca — od 20 bm. 
do 20 grudnia rb. ii asand codziennie 

o jedną godzinę dłużej. 

Jak wiadomo, podobną uchwałę *po- 
wzięli przed kilku dniami pracownicy 
zatrudnieni w placówkach detalicznej 
sprzedaży P$S-u. 

Do sziachetnej rywalizacji przystępuje 
również młodzież polska, zgrupowana w 
hułcach „Służby Polsce”, deklarując wy- 
konanie hadprogramowych prac. 

(s) 


s ine 
. . 
Balet węgierski 
2 
przybył do Łodzi 

W ramach wymiany kulturalnej między 
Polską a Węgrami przybył wczoraj do Ło- 
dzi 26-0sobowy balet węgierski z Budaposz- 
tu, który da szereg przedstawień dla łódz 
kiego świata pracy. 

Jest to zespół amatorsid, W skład jego 
wchodzi młodzież robotnicza | studenci wę. 
sierscy, t 

Gości powitali na dworen przedstawiciele 
OKZZ, Pierwszy występ baletu węgierskie. 
go odbył się już w dniu wczorajszym © go- 
dzinie 16,30 w sali OKZZ przy ul, Traugut- 
tą 18. Było to przedstawienie dia przodo. 
wników pracy łódzkich zakładów przemy» 
mowych. 

Efektowne zo tańce ludowe spo- 
tkały się z przyjęciem robotni- 
ków iaden którzy zgotowali gościom pwa 
cyjne przyjęcie, magradzając ich długo nie- 
m'lknącymi oklaskami, (x) 


Morze oleju 


zaspokoi potrzeby Łodzi 

W dniu wczorajszym nadszedł do Ło- 
dzi znaczny transport oleju rzepakowe- 
go refinowanego, który gospodynie na- 
sze.cenią sobie bardzo wysoko. Olej 
ten znajduje bowiem szerokie zastoso- 
wanie w każdym gospodarstwie domo- 
wym. 

Cały transport oleju PCH przekazała 
3 „dystrybucji Powszechnej Spółdzielni 

. Pewne ilości przydzielono 

m ri na prowincję oraz Powszechne- 
mu Domowi Towarowemu. 

Qgółem otrzymaliśmy 59 ton oleju. Już 
oe dziś znajduje się on w sklepach spo- 
żywczych PSS, gdzie każdy będzie mógł 


Obliczanie powierzchni mieszkań łódz | 
podwyż-| 


kich, podłagających nowemu 
szonemu czynszowi komomianemu, do- 
biega szybko końca. 

Jeśli idzie 0 domy, administrowane 
przez Zarząd Nieruchomości, na 9.000 
k mieszkalnych zmìerzono już 6.000 
izb. Powierzchnię pozostałych 3.000 izb 
obliczy się w ciągu bieżącego miesią- 
ca, tak, że na dzień 1 grudnia cała ta 
pran „będzie już ostatecznie zakończo- 


W ten sposób Zarząd Nieruchomości 
będzie już mógł 
OD 1:90 GRUDNIA INKASOWAĆ 
WŁAŚCIWY CZYNSZ KOMORNIANY 


i w miesiącu tym dokona ostatecznych 
rozliczeń za okres ubiegły, poczynając 
od 1-go września rb. tj. od chwili, gdy 
|powy dekret zaczął obowiązywać. 

Jak wiadomo bowiem, dotąd pobiera- 
mo komorne zaliczkowo. Cała ekipa 
urzędników Zarządu, Nieruchomości prze 


Dość złej gospodarki: 


Miasto. prze 


jęło osiedla! 


na Stokach i w Radogoszczu 


Swego czasu zajmowaliśmy slę dzia- 
łalnością t. zw. Łódzkiej Spóździelni 
Mieszkaniowej (Nawrot 4), która w cią- 
gu trzech let nie wykazała właściwie żad 
nej działalności, wskutek czego admi- 
nistrowane przez nią domy uległy czę 
ściowemu zniszczeniu, 

Placówka ta zarządzała m. in. dwoma 
dużymi osiedlami UE 
na Stokach i w Radogoszcz 

Przychylając się do Ry lokatorów, 
miasto przejęło ostatnio osiedle na Sto- 
kach, powierzając je Zarządowi Nieru- 
chomości, 


Bez talonów 


deszczówki 


Obecnie zaś w podobny sposób, w 
obecności przedstawicieli Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego, przejęte zosta- 
ło drugie osiedle na Radogoszczu, skła- 
dające się z 28 budynków murowanych. 

W nadchodzący czwartek nastąpi roz- 
liczenie z Łódzką Spółdzielnią Mieszka- 
niową, która wyliczy się z wszelkich 
wpływów 1 wydatków. Obecni będą 
przy tym przedstawiciele Komitetu Do- 
mowego, którzy zgłoszą ewentualne pre 
tensje, dotyczące dotychczasowej go- 
spodarki na terenie osiedla w Radogo- 
szczu. (k) 


kalosze, boty! 


„Wellingtony* również będą sprzedawane 
niebawem bez żadnych ograniczeń 


Popyt na deszczówki, kalosze, boty i 
śniegowce jest znaczny. Nie ma jednak 
podstaw do żadnych obaw: dla każde- 
go wystarczy obuwia gumowego! 

Wszystkie sklepy „Bata“ oraz Po- 
wszechne Domy Towarowe w całym kra 
ju otrzymały do dyspozycji około półto 
ra miliona par obuwia gumowego, w 
tym: ćwierć miliona par kaloszy, ponad 
pół miliona t zw. „Wellingionów”, 
ćwierć miliona par śniegowców dla dzie 
ci oraz pół miliona par gumowego obu- 
wia damskiego. 

W przewidywaniu nafłoku w sklepach 
postanowiono początkowo obuwie to 
sprzedawać na talony związków zawo- 
dowych. Okazało się to jednak zbytecz- 
ne. W chwili obecne] Jedynie „Welling- 
tony“ sprzedaje się jeszcze z pewnymi 
ograniczeniami, ale już wkrótce i ten ro 
dzaj obuwia można będzie nabywać bez 


o nabyć w cenie po 395 złotych za | talonów. 


fer, POJ 


Obuwie aumowe jest stosunkowo ta- 


nie. Kalosze męskie kosztują 818 zł- pa- 
ra, „Wellingtony”, wysokie damskie bu- 
ty zastępujące z powodzeniem obuwie 
skórzane, kosztują od 1.363 zł do 1.817 
zł para. Śniegowe dziecięce — od 909 
do 1.090 zł, damskie deszczówki — 868 
zł. Luksusowe śniegowce, zamykane na 
błyskawiczny zamek, kosztują 3.180 zł a 
takież śniegowce importowane - 3.505 zł. 

Obuwia gumowego (skórzanego rów- 
nież!) jest pod © iiam. Jeżeli jednak 
widzimy gdz'eniegdzie kolejki — to 
jest to winą samych kupujących. Przez 
cate lato sklepy zawalońe były towa- 
rem, lecz klientela — jak zwykle — cze 
kała na pierwsze deszcze i śniegi. Nic 
więc dziwnego, że obecnie, kiedy 
deszcz już zaczął na dobre popadywać 


DAMA: — Ach panie starszy! Jak ta 
można zaczepiać uczciwą wdowę po 
czterech mężachi... 

WACEK: — Ani mi to w głowie! 
czep mnie pani! Błagam| 


Od- 


licza obecnie metry na pieniądze, usta- 
lając kto będzie musiał dopłacić 
ce, a kto nadpłacił pewne kwoty — 
nice zaliczone będą na poczet przyszłe 
go komomego. 

W pełnym toku są również pomiary 
lokali użytkowych, które będą z5kończo- 
ne do końca rb. Jeśli więc idzie o loka- 
le użytkowe, właściciele ich zaczną pła- 
cić właściwe komorne od 1-go stycznia 
1949 roku, a do tego czasu — jak dotąd 
— wpłacać będą należności zaliczkowo. 

W domach prywatnych pomiarów do- 
konywują właściciełe względnie admini- 
stratorzy. | ta akcja dobiega końca. 
rzypuszczalnie sfinalizowana będzie w 
tym samym czasie co w domach podle- 
gających Zarządowi Nieruchomości tj. 
dla mieszkań — do końca bm. a dla lo- 
kali użytkowych — do końca rb. 

Podwyżka komornego przeznaczona 
została, jak wiadomo, na zasilenie Fun- 
duszu Gospodarki Mieszkaniowej, na re 
monty budynków, na przeprowadzenia 
odpowiednich inwestycji i t. 

lie Łódź przekazała od września na 
F. G. M.? 

Ogółem przełano 20.454.000 złotych. 
Suma ta obejmuje zarówno nadwyżki z 
domów administrowanych przez Zarząd 
Nieruchomości jak i z domów prywat- 
nych. Odnosi się ona do okresu września 
i października oraz częściowo listopæ 
da. 

Niektórzy lokatorzy i właściciele loka- 
fi użytkowych mają pewne zastrzeżenia 
co do wysokości ustalonego czynszu ko 
mornianego: 

Dekrej przewiduje, że w sprawach 
tego rodzaju można składać odwołania. 
Może być na przykład tak, że dochody 
danego przedsiębiorstwa stoją w raż 
cej dysproporcji z wyznaczonym czyn- 
szem komornianym, że dochodowość 
przedsiębiorstwa nie pozostaje w go- 
spodarczo uzasadnionym stosunku do 
intensywności wykorzystania lokalu. 
W takich wypadkach czynsz komor- 
niany może ulec zmniejszeniu, jed- 
nakże dane przedstawione przez osoby 
zainteresowane muszą znaleźć pełne po 
twierdzenie. 


Sprawy te będą załatwiały na terenia 
Łodzi trzy komisje odwoiawcze, powo: 


łane przy każdym starostwie grodrkim, * 


W tych dniach komisje te zaczną urzę: 
dować. 

Przyjmowane będą również odwoła- 
nia lużytkowników lokali. mieszkalnych, 


i mieliśmy już pierwszy śnieg — ruch w| należy „jednak pamiętać o tym, że wszel- 
sklepach „Bata“ ożywił się bardzo. kie zmiany mogą nastąpić tylko na pod- 

Mimo to jednak — nikt nie zostanie stawie niezbitego materiału rzeczowe: 
bez obuwia gumowego na okres je-| go, toteż podań tego rodzaju nie należy, 
sienno-zimowy. ik) składać zbyt pochopnie! is) ; 


Str 4 
Pałkami, widłami 


_masakrowali studentów! 


EAPRESS LUSIA 


. Sprawcy głośnych zajść w Kamieńsku i Gorzkowicach 
stang w nadchodzący poniedziałek przed sądem w Łodzi 


Sprawcy głośnych zajść w Kamieńsku i Gorzkowicach, gdzie podbu- 


rzony tłum w besti 


i sposób kamieniatni, pałkami I widłami zmasa- 
$ krował bezbronnych studentów, — staną dnia 29 b. m. przed Wojsko- 


wym Sądem Rejonowym w Lodzi. 


Wypadki, trwające w ciągu 22 — 24 
września br, — świadczą, iż były one 
organizowane I przygotowywane, cze- 


g9 dowodem jest fakt, że rozgrywały | 7 


słę jednocześnie w paru miejscowo- 
£clach. Udział w nich brał podbechta- 
ny tlum, na czele którego stanęła miej- 
scowa kołtuneria. 
Oto przebieg zajść. 
Grupa studentów wyższych uczelni 
miała za zadanie, na zlecenie Minister- 
stwa Kultury i Sztuki, przeprowadz. 
nie inwentaryzacji i opisów zabytkowej 
Architektury, rzeźb, malarstwa, ną tere 
nie powiatu piotrkowskiego. -6-g0 
wrześnią br. założony został dla stu- 
dentów pod Sulejowem obóz. Prace 
poprzedziła specjalna konferencja z 
udziałem 67 profesorów. © celach i 
zadaniach grupy poinformowano wszy 
stkie miejscowe władze, nie wyłączając 
wladz kościelnych: Dla uzyskania pra 
wa wstępu do skarbców i archiwów k. 
cielnych zgodę Kurii 
Biskupiej łódzkiej i sandomierskiej, 
Zdawać by się mogło, że w ten spo- 
sób zorganizowane prace naukowe st 
dentów, nie tylko nie mogly napoty 
kać na żadne trudności, lecz przeciw- 
nie — oczekiwać by należało jak najda 
lej idącej pomocy ze strony całej lud- 
ności, 
Stało się jednak Inaczej. Jedna z 
grup studenckich pod kierunkiem ob. 


~ Michaliny Kwiczały zgłosiła się na 
plebanię w Kamieńsku, celem uzyska- 
nia zezwolenia wejścia do kościoła. 


Organista — Paweł Żmuda oświadczył, 
1x ksiądz Tomasz Opasiewicz jest cho- 
ry, nie może nikogo przyjąć, nato- 
miast sam zaofiarował, się wprowadzić 
grupe studentów do kościoła | poka- 
zAĆ Interesujące ich zabytki. Po chwili 
jednak nadeszło polecenie księdzą Opa 
siewicza, by natychmiast wyprowadzi 


studentów z kościoła i zakrystię zam- 
knąć! Niezależnie od tego ksiądz po- 
lecit swojej. gospodyni — Izabeli ‘Duko 


kiem wyzwisk. Nie 
nież poinformować ludności, 
żadni studenci, lecz sektą 
y“, która lenie krzy 
je kościoły i bez ji 

Lotem błyskawicy obiegla ta wiado- 
mość Gorzkowice, Kamińsk, Gorzów i 
inne miejscowości. Zebrał się tłum. 
uzbrojony w pałki, widły, kamienie 
Wypadki post lg szybko. Pod- 
hechtana przez ciemne elementy had- 
ność ruszyła na bezbronnych studen- 
tów, którzy daremnie tluma się, że 
nie są żadną wrogą kościołowi sektą, 
lecz wykonują tu zlecone im prace. Nie 
słuchano. Rej wodziłą miejscowa koł- 
Gdy studentom cudem udało 
z Gorzowa į skierowali się w 
ielu z nich padło 
kamieni. Gdy stu- 
tatkiem sił dowlokły się do 
płebanii, brocząc krwią i szukały w do- 
mu księdza ratunku i osłony — zarów- 
no ksiąć jak i gospodyni zatrzasneli 
przed nimi drzwi, nie wpuszczając ich 
do środka! 


ne) 


omieszkała rów-| 


Podobna masakra studentów Odbyła 


się również w Gorzkowicach, dokąd 
jedna z grup udała się pod kierownic- 
twem mgr. Śmiechowskiego, st. asysten 
ta Uniwersytetu Poznańskiego. Jak w 
mrokach średniowiecza — dokonano sa 
mosądu w biały dzień, jako odwet za 


,|rzekomo sprofanowane przedmioty kul 


Różnego rodzaju han- 
i kupcy wodzili rej, 
nawołując rozszalały tłum do odwetu. 
keji“ był dzwon alarmo- 
żarnej, który uruchomił 
miejscowy łyk — właściciel domu Í 
sklepu spożywczego, Strzelecki Kazi- 
mierz i jego pociotek Czesław Strze- 


tu religijnego. 
dlarze, rzeźnie, 


Na ławie oskarżonych zasiądą: KU- 
PIEC Kiźlik Józef, KSIĄDZ Opasiew'cz 
Tomasz, GOSPODYNI jego — Duko- 
wicz Izabela, WŁAŚCICIEL DOMU I 
SKLEPU SPOŻYWCZEGO Strzelecki 
Kazimierz i brat jego — Czesław, 
RZEŻNIK Obst Władysław z bratem 
Wacławem oraz Wysocki Stanisław, 
Moneta Jan, Głuchowski Józef i Ro- 
czek Józef. 

Zarówno cl, którzy 


zorganizowali 


| 
| 
i 


ekscesy jak į ci, którzy dali posłuch 
hezprzykładnym bredniom bijąc bez- 
bronnych spotkają się z zasłużoną ka- 
ra! (p) 


Zawiedzione nadzieje 


Zamiast motocykla 


— 6 miesięcy obozu w Milencinie 


Sport motocyklowy — to piękna 


rzecz. W żadnym jednak wypadku nie| Inkasując pieniądze wydawał. spółdziel; 


należy postępować w ten sposób, Jak 
niejaki Tadeusz Woslewicz z ul. Czę 
stochowskiej 17, którego chęć posiada 
nia własnego motocykla zawiodła 
wprost do Milencina na okres pół ro- 
ku. 

Woslewiez pracował w łódzkim od- 
dziale Centrali Rolniczej „Samopomo- 
cy Chłopskiej" na stanowisku prakty- 
kanta terenowego. Do obowiązków je- 
go należało m. in- inkasowanie od po- 


wicz by sprawdziła, czy organista wy-| szczególnych spółdzielni „Samopomocy 


konał polecenie. 
_ »Gorliwa" gospodyni księdza wpadła 
do kościoła, obrzuciła studentów ste- 


SMICHAŁOWSKA 


„Panie prokuratorze!* Nie. „Szanow- 
ny panie“, „Szanowny Panie. Był Pan tak 
dobry, przysłał mi kwiaty | list w dniu 
wigilijnym. Nawet nie zdaje sobie Pan 
sprawy, ile radości sprawiło mi to. 
Kwiaty na moim prostym więziennym 
stole", 

Ołówek toczy się szybko po papie- 
rze, kartka zapełnia się w piorunującym 
tempie. Pisze mu o wszystkich swoich 
codziennych sprawach. O rysowaniu, 
Chomiczowe] i aresztantkach. Słowa na 
pływają tatwo, szybko. 

Nagle oprzytomniała. To ma być tych 
parę banalnych słów podziękowania? 
Ależ nie może przecież posłać tych wy- 
nurzeń prokuratorowi. Uśmiałby się z te 
go listu, no i porządnie zdziwił. Nie, tax 
nie można. 

Sięgnęta po nową kartkę. 


„Szanowny Panie! Dziękuję za pacz| jer 


Ke i kwiaty, Był Pan bardzo uprzejmy. 
` -Czuję sie tutaj zupełnie dobrze. Mam 


Chłopskiej" składek związkowych. 
Ażeby zdobyć pieniądze na uprag- 
niony motocykl, Wosiewiez* począł do- 


pracę, rysuję dużo. Pani dyrektorka 
okazuje mi wiele dobroci. Nie potrze 
ba mi niczego 

Janina Wierzbicka.* 
Tak, to będzie wystarczające dla pa- 
na prokuratora Łęcza. 

Ewa, czytając przy kontroli krótki, su- 
chy liścik, uśmiechnęła się z zadowoleę 
niem. Grzecznie, oficjalnie, sztywno. D3 
brze mu tak. Z 

Stukot maszyny monotonny, obojętny, 
łączy się w jeden akord z kapaniem de- 
szczu w rymnie. Za oknem było biało, 
zdawaćby się mogło, że padający śnieg 
leży grubym białym całunem na zmarz 
niętych polach. Tymce 
ce dudnienie rynny zwiastuje kałuże. 
błoto i brud. 

Janka oderwała oczy od okna, wstrzą 


przy maszynie. To Jasi 
biła dziecko. Pochyliła atowe nad ma 


puszczać się poważnych wykroczeń. 


niom zamiast przepisowych  pokwito- 
wań z kwitarluszy, pokwitowania od- 
ręczne, nle wpłacając tych sum do ka- 
sy, lecz przywłaszczając je sobie. 

W taki sposób sprzeniewierzył ponad 
90-000 złotych, za które zamierzał ku- 
pić soble motocykl I w tym celu wpła- 
cił już zaliczkę w jednym ze sklepów. 

Ale z motocykla wyszły nici, bo Ko- 
misja Specjalna dowiedziala się o afe- 
rze 1 aresztowała nieuczciwego pracow 
nika. Przywłaszezone pieniądze wró- 
ciły do kasy Centrali Rolniczej, a Wo- 
siewicz powędrował do obozu pracy na 
okres sześciu miesięcy. (t) 


szyną. To dziwne, że Jej tu tak nie lul 
ły kobiety, Jedna tylko Chomiczowa. Na- 
wet i strażniczki okazywały jej wyrażną 
niechęć. Ale bały się dyrektorki, 

Chomiczowa mówiła, że nie lublą Jel 
tutaj dlatego właśnie, że dyrektorka Ją 
wyróżnia, że się nią opiekuje. Przywile- 
je w szwalni, osobna cela, wypożycza- 
nie prywatnych książek. 

— Przykro mi, — rzekła raz do Cho- 
miczowej, — że one tak mnie nie lubią 

— Gwiżdż sobie na to. 

— Kiedy mnie to boli. Jestem prze- 
cież tak, jak i one nieszczęśliwa. 

— Ale widzisz Wierzbicka, ty Jesteś 
taka jakaś inna. One elę właśnie nie lu- 
bią za to, Masz coś takiego w sobie, co 
odsuwa. Jak się z tobą mówi, to się ma 
wrażenie, że ty jesteś daleko, na jakiejś 
mej planecie. Obca i daleka. 

— Żebym cię nie znała, myślałabym, 
że zadzierasz nosa. One tak wszystkie 
myślą. Nie opowiadasz nic o sobie,.mę- 
żu, o domu. Jednym słowem, nic się o 
tobie nie wie. A one tu nle lubią taxicn 
typów. Kobiety chcą plotkować, obma 


„| wiać, pośmiać się jedna z drugiej, | lubią 


czućrże są sobie równe. A ty... ty Wierz 
bicka robisz wrażenie, jakbyś się nami 
brzydziła. 

Janka zmieszała się. A więc zauwa 
żyły te? Tak, to była prawda, ona się ni 
i brzydziła i... bała. Większość tych kn 
biet miała rece solamione krwią. Wszyst 


Nr 323 
Ośrodki klimatyczne 


dla młodzieży robotniczej 
i chłopskiej 

Towarzystwo Burs i Stypendiów w 
Łodzi postanowiło otoczyć opieką naj- 
biedniejszą młodzież robotniczą i chłop 
ską w naszym województwie. 

Opiece podlegać będzie mtodzież już 
od średnich klas szkoly podstawowej. 
Postanowiono wszcząć starania w kie- 
runku uruchomienia dla tej młodzie- 
ży specialnych ośrodków  klimatycz- 
nych w Tuszynku i Głownie. 

Ośrodek w Tuszynku będzie przezna 
szony dla dzieci słabych i zagrożonych 
gruźlicą, zaś ośrodek w Głownie — dla 
dzieci najbiedniejszych, lecz zdrowych. 


X jscowościach majątki. 

Poza'tym-żapadła uchwala w spra“ 
wie ujednolicenia akcji stypendialnej. 
Dotychczasowa bowiem akcja wskutek 
wielotorowości na tym odcinku była 
chaotyczna i nie spełniała należycie 
swych zadań. (x) 


— Jestem Kościuszko! 


„Pomnik“ ukarany aresztem 


W ubiegłą sobotę wieczorem Plac Wolności 
ył terenem niezwykłego widowiska, Jakiś męż 
czyzna stanął na środku placu, gdzie przed woj 
ną znajdował się pomnik Kościuszki i na cały 
glos począł wykrzykiwać: 

— Jestem Tadeusz Kościuszko! Będę ta stał 
ku wiecznej chwale zamiast pomnikał 

„Żywy posąg” szybko usunięto. Awanturnika 
sprowadzono do komisariatu, gdzie okazało się 
że jest nim Władysław Dąbrowski, zamieszkały 
przy ul, Pryncypalnej 18, x zawodu zbieracz 

tych żarówek. 

lak nie trudno się domyśleć — był on płjany. 
W dniu wczorajszym stangl przed obliczem sq- 
dziego starościńskiego, W toku rozprawy oko. 
zajo się, że Dabrowski byl już kilka razy kara- 
ny za opilstwo i awantury. Ponieważ jednak 
zmieniał stale miejsce zamieszkania, nie można 
go było odnależć, toteż wyroki wydano saoca- 
nie, 

Wczoraj skozano go na 1 tydzień oresthi. 
Po skomasowanłu wszystkich poprzednich wy- 
roków wymierzono p. Dąbrowskiemu łączną ka 
rę w postaci 5 tygodni bezwzględnego aresztu. 

(x). 


Referent zdefraudował 
70 tysięcy złotych 
Mieczysław Kowalczyk, zamieszkały 

przy ul. Legionów 23, był referentem 

wydziału socjalnego w zakładach Prze 

mysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego w 

Łodzi: 

Przeprowadzona ostatnio rewizja wy 
kazała, że Kowalczyk niesumiennie wy, 
konywał swe obowiązki i dopuścił sią 
przywłaszczenia około 70 tysięcy zlo< 
tych. 

Z polecenia władz Kowalczyk zosta! 
aresztowany. (0) s i 


-|kle zostawiły za sobą, gdzieś wśród A 


dzi krzywdę, która czekała, aż lata po- 
kuty ją zmażą. Czy zmażą? Ona wpraw- 
dzie była tu także, ale nie mogła czyjć 
się równą im. Nie, to było. niemożliwe. 
Bała się tych okrutnych rąk I twardych 
OCZU. M : 

Nie lubiły jej, dawały to odczuć „na 
każdym kroku. A |uż najwięcej ta Ja$iń- 
ska, ta, co dziecko... 4 

Może wiedziała, że do nie] właśnia 
Janka czuła największy wstręt? > 


Maszyna Jasińskie] stol tuż obok. 


„lanka często musi patrzeć na te mocne 


ręce o krótkich, okrągłych palcach. 
Ręce które zabiły dziecko, Takie małe 
kwilące dziecko, poruszające bezrad- 
nie drobniutkimi, jak u lalki rączynami. 


Janka przymyka oczy, ręce przestają 
poruszać się nad maszyną. W piersiach 
rośnie głuchy, dotkliwy ból. Męczący 
żal, za tym zmarnowanym dzieckiem. 
Na pewno było ciemnookie, z puszkiem 
czarnych włosów na główce, podobne 
do Jasińskiej. 

Cień zabitego dziecka snuł się mle 
dzy maszynami siedzących obok siebie 
kobiet i nie pozwalat Jance myśleć 
o czym innym. Z czasem przeszło to pra 
ie w obcesję. Ilekroć spojrzała na Ja- 
ską, lub nawet usłyszała stukot Jej 
maszyny, przypominała sobie wyimagi- 
nowaną sćene 

ID. c, nd 


Rewanż Szymury Kopanie piłki to nie wszystko 


na meczu Warła-Pardubice 8:8 


W Pozmanlu odbył się mecz  pięściarski 
Warta — Pardubice, Zawody rakończyły 
sią wynikiem remisowym 8:8. W ramach te- 
śaimecru doszły do rewanżowego spotkania 
SZYMURA — LIVANSKY. Tym razem SZY 


KIEM, w piórkowej SZYMAŃSKI przegrat 
m/DINHARTEM, w lekklej RATAJCZAK 

al & KRALICKKRIEM, w półśredniej 
SZKUDLAREK pokonyj NOWAKA, w śred- 
niej BIAŁECKI przegrał na punkty z KO- 
PECRYM, w półciężkiej FRANK doznał pos 
rażki na punkty z PROHASKĄ i w celężkiej 
SZYMURA wypunktował LIVANSKYEGO. 


Belsia—Holandia 1:1 
sel odbył się ' międzypaństwowy 
srski Belgia — Holandia. Zawody 
y sią wynikiem nierozńrzygniętym 


1:4 


Przy tenisowym stole 
oczą się mistrzostwa drużynowe 


W dalszym ciągu rozgrywano są drużyno- 
we mistrzostwa Łodzi w tenisie stołowym w 
Klasie A | klasie B, W ostatnio odbytych 
spolkaniach padły nastepujące wyniki; 

KLASA A, Ognisko — Elektrownia 4:5 
t Gwiazdą — Filmowleo 4:5 (1:8), DKS 
—* Tomaszowlanka 9:0 walkower, Tomaszo- 
wimka — Fimowieo 6:3, Elektrownia —W!. 
dzew 9:0 (9:0) walkower | Ognisko — 
Gwiazdą 8:1, 

KLASA B. Gdańsrczanka — Włókniarz 
4:5. (0:9) Gwardia Samorządowiec 7:2 
(4:5) YMCA — Budowlani 2:7, Włókniarz— 
Oratorium 1:8 (0:9, Pocztowiee — Czyn 8:1 
(9:0). W mawiasach podane są i dru- 
gich drutym, które grały na prredmeczach. 


Łódź= Bratysława 


Dziś sensacyjny mecz pływacki 


W dnia dzisiejszym na pływalni YMCA 
o godz. 19 spotkają się zespoły Łodzi 1 Bra 
tlsławy w dwumeczu pływackim. 

Reprezentacja Bratisławy zjawia stę dość 
Homie, bowiem w skład ekipy wchodzą 24 
osoby w tym 8 zawodniczek. 

Dziś przed obiadem, Słowacy odbędą WY 
cisozkę pa mieście, zwiedzą między: innyml 
jedną z fabryk łódzkch oraz kilka bardziej 
imieresujących obiektów, 

Program zawodów przedstawia 
stępująco: 

PANOWIE: 

10 1 200 m stylem dowolnym 

100 1 200 m stylem klasycznym 

140 m stylem grzbietowym 

stafeta 31100 m stylem zmiemym. 

sztateta 4x200 m st. dowolnym 
pitka wodną 
JANIE: 

20 ,m st, klasyczny 

10: m st, dowolny 

10 m st. grzbietowy 

szt. eta 3x100 m stylem zmiennym, 


Z kroniki „Odzieży“ 


Kier, Sekcji głmnaztycznej „Odzieży“ za- 
wadafała uczestniczki gimnast, wolnej £ż 
vozpoć yna lekcję w środę 24 listopada br. 
w sali przy ul, Sterlinga 24. Lekcje odby- 
wać się będą w środy i soboty w godzi- 
nach od V-20-ej 

W dniu 25 listopada (czwartek) o godz. 18 
w sali klubu przy ul, Więckowskiego 28 od- 
będzie się zebranie sekcyj żeńskich, 

Zarząd ZKS. „Odzież“ zawiadamia wszyst 
kich «cziońków Sokcji plłki nożnej, iż dnia 
© listopada 48 r. roda) o godz, 19-cj od- 
będzłe się zebranie wszystkśch członków 
sekcji w sali własnej przy ul. Więckowskie 
go Nr. 28, 

Ze względu na ważność sprawy obecność 
ich członków obowiązkowa, 


sig na- 


" DYREKCJ. 
PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
Województwa Szezecińskiego 


trudni natychmiast: 
2 STOLARZY MEBLOWYCH 
3 TAPICERÓW MEBLOWYCH 


3 RYMARZY >. 
ze specjalnością w produkcji pi- 
tek sportowych. s 


się tylka na siły wykwa- 


Reflcktuje 
Nacz 


kierować pod adresem: 
o-Rymarskie  Ż 
ui. Klonowa 2% 


Otoczyć sportowców opieką 


Trzeba przewietrzyć zatęchłą atmosferę w klubach i wychowywać 


w| zawodników na uświadomionych obywateli. — PZPN zapowiada 


kurs dla działaczy piłkarskich 


Na ogólnopolskiej konferencji pł- 
karskich referentów wyszkoleniowych 
zwołanej przez PZPN w Warszawie. 
padły w ub. niedzielę zdania, na które 
całą młodzież sportowa powinna zwró- 
cić baczną uwagę, a kierownicy sporto- 
wi zwłaszcza wziąć je sobie mocno do 
serca- 

Padły słowa na temat wychowawe 
czego znaczenia sportu i wielkiej roli 
jaki powinien on odgrywać w wycho- 
waniu naszej młodzieży. Znamienne 
jest, że właśnie związek piłkarski był 
pierwszym związkiem państwowym, 
który wskazał na wielkie niedociągnię- 
cia w wychowywaniu młodzieży przez 
kluby. Wiemy przecież, że właśnie w 
sekcjach piłkarskich pracujących przed 
wojennymi metodami stosunki były, a 
często i są jeszeze mocno zabagnione i 
właśnie ta dziedzina sportu w pierw- 
szym rzędzie wymagała zwrócenia 


baczniejszej uwagi I uzdrowienia. 

Referent wyszkoleniowy PZPN w 
wygłoszonym referacie w ten sposób 
ujął to ważkie zagadnienie: 

— Na sprawę wychowania nie może- 
my patrzeć z ciasnego podwórka pilki 
nożnej; Chcemy, żeby kierownictwo 
wychowania było przyjęte jako oho- 
wiązek społeczny: Musimy ogarnąć 
szersze horyzonty, niż kopanie piłki i 
zaprzestać patrzeć na sport z punktu 
widzenia apolityczności. 

W porównaniu z radzieckimi | rumuń 
skimi sportowcami, uświadomienie na- 
szych zawodników jest wprost skanda- 
liczne Kluby w swej nieświadomości 
podtrzymują apolityczność przez nie- 
możliwość zbiórek, wykładów spolecz- 
nych: 

Zdaję sobie sprawę, że jest to pierw 
sze tak rewolucyjne postawienie spra- 


wy w PZPN. Sportawcom polskim nie 


Pierwsza porażka YMCA 


PZPR przeniósł swą siedzibę do Warszawy 


Zarząd Poisklego Związku Piłki Reczkej.| 
zmienił swą siedzibę i, tak jak inne pañ- 
stwowe związki sportowe, przeniesie się do 
Warszawy. Taką uchwałę powzięło walne 
zgromadzenie PZPR, Ustępujcemu zlkządo- 
wi udzielono absolutorium, po czym wybra- 
no nowe władze. w skład których weszli: 
mes. Zygmunt Nawrocki jako prezes, T. 
Kowalewski, Wł. Maleszewski i Rzeszot jako 
wice.prezes, Chrystensen jako  sekretarą 
Ujma jako skarbnik, por. Krasa jako gospo 
darz kpt, Gerwatowski jako przewodniczą- 
cy WG i D, Cmoch jako przewodniczący 
WFF, Danowski jako przewodniczący Komi- 
sji Rewizyjnej, a kapitanami Związkowymi 
wybrano: inż, Wirszyłłę (piłka siatkowa), 
A, Przykonta (piłka koszykowa), Tomasza 
(szczypiorniak.), 

Na wniosek delegacji poznańskiej postano 
wiono zmniejszyć karę dożywotniej dyskwa: 
lifikacji dla Prezesa poznańskiego OZPR „Sta 
szaka do kary jednorocznej dyskwalifikacji. 

... 


W dalszych spotkaniach o mistrzostwo l- 
gi koszykowej notujemy pierwszą porażkę 
jakiej doznała YMCA podczas dwudniowe 
go pobytu swego w POZNANIU, Pierwszego 
dnia YMCA po ciekawej grze pokonała 


WARTĘ w stosunku 26:22, chociaż do pauz: 


wynik brzmiał 11:16 na korzyść WARTY, 
W osiatnieh minutach WARTA grala zbyt 
nerwowo i to zadecydowało o jej porażce. 
Zespołowo lepiej grala YMCA., Wyróżnił 
się BARSZCZEWSKI | DOWGIRD, w WAR 
CIE natomiast DYLEWICZ. 

W meczu ZZK — YMCA zwycięstwo od. 
niosłą drużyna poznańskich kolejarzy 51:48 
(22:27). Drięki temu zwycięstwu ZZK wysu 
ną się na czoło tabeli, YMCA przez cały 
czas prowadziła różnicą klika punktów, w 
ostaknieh jednak minutach nie  potratPa 
oprzeć się gwałtownym atakom przeciwnika. 
Zwlaszcza na doskonale usposobtonczo — 
GRZECHOWIAKA me było lekarstwa, Na 
finiszu ZZK rozwinął wspaniałe tempo, 

AZS (WARSZAWA) rozegrał dwa spotka- 
mia w KRAKOWIE. W meczu AZS — WI- 
SEA drużyna warszawska odniośla  zastużo- 
ne zwycięstwo 36:27 (16:15), W drugim dniu 
goście warszawscy pokonali AZS (KRA- 
KÓW) 31:18 (16:12). Zwycięstwo to przyszło 
im tym łatwej, że przeciwnik był wyraźnie 
zmęczony ciężkim turniejem od! m w ra- 
mach „TYGODNIA AKADEMIKA“, w któ. 
rym brał udział. 

TUR jako drugi tódzki ligowy zespół ko. 


szykówki męskiej, wystąpił w Świętochowi. f, 


cach na ŚLĄSKU į tutaj w spotka: 
ZGODĄ wygral w stosunku 63:43 (25:20), 


Mistrz Polski pominiety 


Zmeniają składy pięściarzy 


Jak  słus przypuszczalismy, w 
składzie drużyn reprezentacyjnych na 
mecze z Węgrami w Warszawie | w. 
Szczecinie zaszły zmiany. W zespole na 
Warszawę skład skorygowano jak na- 
stępuje: 

Kasperczak, Grzywocz, Bazarnik, 
Rodak, Sznajder, Kolczyński, Szymura 
i Klimecki. 

Na Szczecin: Liedtke, Brzóska, Ant- 
kiewicz, Ratajczak, Kaźmierczak, Kwiat | 
kowski, Rudzki I Białkowski. 

Zmiany, które zaszły nie poszły w 
tym kierunku jak należało oczekiwać. 
Usunięto z drużyny wybijającego si 
na czoło „much“ polskich Kołodyńskie 
go, nie dając mu możności w nia 
swych walorów na poważnych zawo- 
dach w spotkaniu z silniejszym prze- 
siwnikiem, a cięższe kategorie na War- 
szawę znów obsadzono starymi rutynia | 
rzami, zapominając, że przecież mamy 
w Polsce innych zasługujących na 
uwagę: 

Dlaczego pominięto mistrza Polski, 
Jaskółę, dlaczego zapomniano zupelnie 


| stwowe. mo; 


nie tak, jak powinni 

o obiecującym Stecu, o którym od cza- 
su meczu juniorów Polska — Czscho- 
słowacja nie słyszy się ani słowa. Tyle 
się mówi o chronicznym braku wag 


c'ężkich, lecz gdy przyjdzie co du cze- 
ob 


go. pomija się młodych, T 
zawodników jakby rzeczywiście, poz 
Klimeckim, innych w całej Polsce już 
nie bylo, Przecież Jaskóła jest m's- 
rzem Polski, a ten zaszczytny tytu! 20- 
bow'ązuje nie tylko zawodnisa lecz i 
PZE. 


Uważam, 


wybór ten tym bardziej za 
, gdyż mecze z Węgraruł 
ne spotkania międzypań- 
iaby więc z powodzeniem 
spróbować młodszych zawodn'ków 

W związku z opóźnionym  przyjaz- 
dem Węgrów zmieniły się terminy i ko- 
lejność przewidzianych zawodów. Miecz 
w Warszaw e odbędzie się w niedzielę, 
dn. 28 listopada, następnie Węgrzy wy 


stąpią w Szczecinie w przyszłym ty- 
godniu w środę 1 grudnia. Mecz na 
Śląsku stoi pod znakiem zapytania i 


termin może będzie uzgodniony dopie- 
ro po przyjeździe Węgrów. 


może hyć obcy duch narodu polskiegó 
—duch socjalizmu I powinniśmy się pod 
jąć trudnego zadania przeniesienia my- 
ŝli politycznych na młodzież. SŚmucł 
mnie fakt, że cel sportu nie jest znany 
większości naszych działaczy. Nie wy” 
starczy kopać piłkę, trzeba wychowy* 
Wać obywateli, przysposabiać, podcią* 
gać człowieka, stworzyć mu egzysten= 
cię: 

Kluby obrały falszywą drogę, przy 
gotowując graczy brzeczącą monetą: 
Można powiedzieć, że nie ma zawodni- 
ka ligowego, którego konto nie było- 
by obciążone sumą 180 tys. zł. w ciągu 
5 — 6 miesię: Te stare kapitalistycz 
ne formy wynagrodzenia zawodników 
musimy przełamać. 

Toteż przerwą w treningach do 15 
stycznia musi być wykorzystana na od 
prawy kierowników drużyn, nakreśle= 
nie plaru pracy: Zamiast referatów 
szkoleniowych, muszą: powstać w okrę 
gach wydziały szkoleniowe, których z4 
daniem będzie wpłynąć na kluby, by 
większą opieką otaczały zawodników. 
Opieka ta musi sięgać poza piłkarstwo, 
Stworzyć trzeba w klubach ośrodki 
kulturalne, mdostępnić godziwą tnzryw 
kę, wygłaszać pogadanki, wyjaśniać 
obrazowo taktykę gry. To nie pówinien 
być szablon — wszystko zależy od wa 
runków lokalnych. 

Sportowiec, a więc i piłkarz musi 


być wszechstronny. W sezonie pilka, 
w zimie narty, a w lecie wprowadzone 
będzie pływanie. Na obóz narciarski 
w Szczyrku pojedzie 200 zawodników 
lecz sama tylko młodzież. W przy* 
szłym roku w marcu będzie przepro- 
wadzony kurs działaczy piłkarskich. 
Chodzi 0 przygotowanie nowych ludzi 
do nowej rzeczywistości polskiej: 

Te proste i jasne zdania wskazują 
wyraźnie na niedomagania I braki ob- 
serwowane w klubach tak dawno, jak 
długo istnieje sport polski. Czas naj- 
ższy bylo z tym skończyć. Nie po to 
przeprowadzono rewolucyjną reorgani 
cję sportu polskiego, ażeby tolero- 
wać nadał zabagnione stosunki i zmu- 
szać zdrowo myślącą I oddaną sporto- 
wi młodzież do. oddychania zatrutą at- 
mosferą. Dobrze się stało, że wlasne 
w sporcie piłkarskim, najbardziej p% 
pularnym wśród młodzieży, jako 
pierwszym usłyszeliśmy te zdania: 


Dział oficialny ŁÓZTS 
Komunikat W. G. 1 D. Hr 3 
1, 4 


Sobota dn. 27, 48 r. 


KL A 

Ognisko — 
Ktlińskiego 177 
Film — DKS. 
Majer Borowicz. 
— HKS godz 
siecki — O: 
Gwiazda — Wi 
Cieśliński — Kuż 


"Tomaszowianka 
Dressler Królików. 
20: Żeromskiego 


100 


godz. 


18 Daszyńskiego 34 


Os; 


20 Próchnika 30 


19, Wodna 36, 


Zgierz. Długa 17 


miejscowy. 
TUR — 20 Północna 36, 
Łuczyński 
Płomień szan godz, 10 Czar 


tory: 


10, Czaplak — Klimczak, 
Grupa II 
Czyn —Budowlani godz. 19 Piotrkowska 
nr, 96 
Pocztowiec — Gastr. godz, 19 Daszyńskie 


vk 


YM 
lid 4a Kalotac 


go 38: BI Malczyk, 
adzianika — Jednożć godz. 

18. 

— Tramwejarz godz 2%) Moniusz- 


19 


Legio- 


r 


Str 6 


EXPRESS ILUST 


MIĘDZY ZYCIEM A ŚMIERCIĄ asd bohate ms 


Przyglądała się przez chwilę leżącym Tymczasem Fatima bez słowa podała 
postaciom, po czym zawróciła do obozu, | im jakiś orzeżwiający napój, po czym 
ich w poprawnym angielskim ję: 
tach przeniesiono zemdlonych do oazy. | zyku, skąd się tu wzięli w sercu pusty- 
trzeżwie-|ni. Przyjaciele po krótce opowiedzieli 
k się | zduj jej o swych przygodach, wspominając 
mieni spojrzeli dookořa. Leżeli na ma-| straszliwe chwile, jakie przeszli w cza- 
tach, przykryci pledami, a koło nich klę-| sie piaskowego huraganu. 
czała piękna dziewczyna. chała ich z netężeniem. 


aby sprowadzić pomoc. Po kilku minu- spyt 


Minęło dwie godziny. Lotnicy 
ni chłodem namiotu przebudzi 


Dr. HORECKI choro 
by żołądka, kiszek, 
wątroby, Narutowicza 
35 tel. 06:09. 11834k 
DOKTOR ZAURMAN 
ipecfalista; skórne, we 
1eryczne 8—10, 5—7 


Minuta śmiechu! 


Pan Bąbelek wybrał się ze swą polowicq dol 
ogrodu zoologicznego. Obejrzeli wszystko, col 
było godne uwagi, wreszcie zatrzymują się 
przed klatką, w której siedzi wielki owłosiony 
orangutang. 

Poni Bąbelkowa przygląda mu się zazdrośnie 
wreszcie wybucha: 

— Patrz, byle małpa ma takie piękne futro 
a ja? 


CZERNIELEW: 
SKI choroby skórne t 
Piotrkow 


LM Fa 12275k 

Wieczór. Małżonkowie siedzą sami w domu 

— Może zagramy w karty? — proponuje 
łona. 

— Dobrze... — zgadza się mąż. 

— A o rot. Dr POPKOWSKI akw- 

—'0 o chceat.. — choroby ko- 
" — Dobrze., W takim razle gramy o zimowej Legionów 17 tel. 
palto dla mnie.» Jeżeli ja wygram tę partię, to à 121837 
soma wybiorę sobie model, jeżeli ty wygrasz- —————— s 


Dr ZOFIA KOŁSUT 
*horoby kobiece, aku 
szeria przyjmuje Piotr 


ła ty wybierzesz... 
+. 
Pan Kiełbasiński spotyka na ulicy pana Grę. 
tziołka. Mijają się chłodno, rzucając sobie wy- 
niosłe spojrzeno, ; 
— Gzy pan się z nim poklócil? — pyta Kiel- 
basińskiego znajomy. — Byliście przecież naj- 
lepszymi przyjaciółmi. 


12192k 


PAŃSTWOWE ZARŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR.?2 


w Łodzi, ul. Ogrodowa 17 
zatrudnią natychmiast: 


PRZĄDKI na maszyny obrączko 
we i wrzecłeniarki, 
TKACZY(CZKI wykwalifikowa- 


UCZNIÓW(CE) na przędzalnię 


ELEKTRYKÓW 


TECHNIKÓW budowianych 
i maszynowych. 


Ratynowanych KSIĘGOWYCR 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


sonalny. Na miejscu urzęduje referent 
Urzędu Zatrudnienia. 


kowska 70, m. 3, tel. |SREBRO w każdej poj 
„|stac kupuje M 

ner | S-ka, Łódź, Piotr 
kiem sobót i Świąt. kowska 112, tel. 1 


wy, ogród, ziemia orna 
(trzy morgi) przy przy 
stanku tramwaju pod- 


— Tak, ta prawda... ale Grędzłołek nie może 
mi darować jednej rzeczy. Miesłąc temu wy- 
buchł pożar w jego domu. Grędziołek cheia! 
wyjść, gdy zawaliły się schody. Przechodziłen | -=< 
właśnie tamłędy. Szybko chwyciłem dużą deske 
oparłem ją o okno i Grędziolek zsunął się po 
niej bezpiecznie na ulicę. 

— Więc skąd ta nioprzyjażńł.. 

— Czy mogłem, u licha, wiedzieć, że na Śroc 
ku deski był wbity awóżdź? + 

..e 


Zawadzka 6 10730k 


Labora- 
orum sztucznych zę: 
rów. Moniuszki 11, M 
9. tel. 151-15. 


Do mieszkania pana Sobka przychodzi ta 
picer. i 

— Czego pan sobie życzy?... — pyla Šobek, 

— Ja chciałem tylko zapytać, jak się czuje 
pana synek, odpoczywający na kanapie, za ktć| 
ra pan mi jeszcze nie zapłacił. nowoczesna pracnwnia 
zehów  sztncznyrh 


PC CZA POZYCJE OTACZA 
OGŁOSZENIA DROBNE Piotrkowska 8. 11750k 


FELCZERZY 

LEKARZE Dr OLĘDZEI skórne| NNS 
- weneryczne 8 — 6.| STARSZY leiczer Ga- 
DR. VOGEL, specjali- | Pabianice, Mariańska | Iuba, długoletnt prak- 
ita chorób kobiecych, | 3. 12161k|tyk szpitala  skórno- 
Dr MARKIEWICZ í Głów- 

akuszeria. Narutowl-| Dr MARKIEWICZ GU| wenerycznego. 
cza 4, tel. 260-92 STAW, weneryczne |a 62:76 18—20 10699% 


11727k| skórne. Piotrkowska AKUSZERKI 
DOKTOR REICHER — l. 138-52 | a R 
ORTOR REIER e AEN AKUSZERKA Łagow 


zoecjalista: wenary z- 11736k 
Aa a Re. pakt | Dr KUDEEWICE me | zanan 6 miha 
(zaburzeniał Południe | ojajista weneryczne. | 7% 


26. 2—7  11728k| Skórne, 8 — 10, 4 — 6| 151-76 117862 
EMPSKI specja-|Piotrkowska 106. J ERRER EE 
sta: weneryczne skór 11737k| Kupno - Sprzedaż 


ne, włosów. moczo | qę-yJAJEWSKI. choro KAPELUSZE damskie, 
płciowe. Piotrkowska |». kobiece, wewnetrz| meskie w wielkim wy 


114. 11734k a bi (hurt — detal) 
EB ZAZIE: onów 1/% —_i|borże (huri era 
LECZNICA? Spółdzieł | Toj 21882 UT47k| poleca „„Manru” GI 


nia Lekarzy Specjali | 
stów PAAY, zastrzy |DOKTÓR GLAZER. — | 


ki, dentystyka. Piotr |skórno - weneryczne 


wna_30 113i8g 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz—sprzedasz—zamie 


kowska 3. 10709k| 5—8, Andrzeja 28. pre i 

DR RÓŻYCKI. specja 10708k | oe „kę, Aie 
lista chorób kobiecych Dr BALICKA. Chor" | sklepie: 11-go Listona- 
akuszeri.  Przyjmuje|by skórno- wenerycz | gą 3. 11755k 


9 — 6, Piotrkowska 33 |ne. Sienkiewicza 52 te| ZEGARKI 21510 sre- 
11731x |lefon 18275, 4—8_ |bro. kamienie kupuje 
Dr MIECZYSŁAW | _ _ _ _—_—_—118275| Omega“ Piotrkowska 
KOWALSKI specjali|Dr HEYKO PORES |4 polera: qwarantowa 
sta chorób wenery- [SKI Jan, — choroby |ne wyroby złote 
cznych skórnych. Al |skórno - weneryczne, 11756k 


KAPELUSZE damskie 
męskie duży wybór po 
leca sklep Piotrkow 
ska 190. 
wowe, wewnętrzne 3:5 | KAPELUSZE damskie 
męskie duży wybór po 
sklep Plotrko 
05. 1221 


foniczna 199-09, 
Ę 
skórki futerkowe pła- 


Rzgowska 185, 
KUPIĘ maszynę pie 
karską (ugniatarkę) 

kotłami i bufet z 
Oferty z poda- 


3 
śl 


ilości  kupujemy— Ran 
tor i Zielińska, 
Grand-Hotel, 


3 1 
SPRZEDAM okazy) 
kredens — bnfet, 


piee koksowy, piec wę 


j. 325g 
WYPEZEDAJĘ me- 
ble: sypialnię, 
stoły, krzesła, 
Piotrkowska 135 m. 


AKUMULATORY 


motocykłowa, telefoni- 
czne specjalne dla Die 
sli. Reperowanie, tado 
„Aknmulator” 
Andrzeja 38, tel. 165-25 


kanapy, łóżka, tapeza- 
ny, krzesła, duży wy 


FORTEPIAN Stein 
Skłodowskiej 8 


kański, krótki, 
pierwszorzędn, 
sprzeda, Betting, Lesz 
no, telef. 671. 


ELEKTRYCZNE podno 
szenie oczek. Artysty 
czne cerowanie ubio. 
rów. Szolinowa, Piotr 


SKUPUJEMY WELNĘ 
owczą w każdej ilości || 


*POMORSKIE RUNO: 


Łódź, Nowomiejska 3 
w podwórzu (skleo Nr 38) 


RADIOAPARATY, fo 
tnaparaty, kinoapara 
telefony. motorki, 
radiową lam- 


BRYCZESY (specjal: 
wykonuje fir: 
mə piotr Froncki. — 
Piotrkowska 220 (gwą 


1 narzędzia kupuję — 


niam Gdańska 


ZAPISZ na 3-ny Kurs 


1 Maja 3. _ 11732k|Brzeżna 6 tel. 158-10|KUPUJĘ - SKÓRKI: 
Dr SIENKO specjali| 3—7- 1!828k|piżmowce, tchórze lisy, 
sta  skórno -+ wene-|Dr PROCHACKI specją |inne futerkowe. F43Ź, 
ryczne 13—14. 16—18| lista skórne. wenerycz| Piotrkowska 36 Brycz 
Kuińskiego 132 ne 12—2 4—6, Leaio- |kowski, tel. 256-48. 
11733k| nów 17 11831k 116982 


a: 
Prenum. miesięczna 


ubrań damskich i bie- 
Tnfórmacje Pio 
trkowska 24 m. 7 go 
dziny 10—12 16—18. 


stanie, maszyna do pi 
sania „Ideal 


Pod troskliwą opleką córki szeika nasi| Mówiła im ona o życiu na pustymi, a 
lotnicy szybko przychodzili do zdrowia | wędrówkach, jakie odbywają I o tym, że 
Po kilku dniach mogli już wychodzić z| jest zawsze samotna i opuszczona. Pew- 
namiotu į w towarzystwie Fatimy zwie-|nego dnia Krzycki oddalił się od obozu 
dzali olbrzymią oazę. Obóz szelka skła-|i oczom Jego ukazało się jakieś tajem- 
dał się z kilkuset namiotów i mieszkało|nicze miasto. Skierował swe kroki w tę 
w nim prawie tysiąc ludzi. Codziennie | stronę, ale głos Fatimy powstrzymał go 
wieczorem szli do pobliskiego strumie- |na miejscu. — Nie chodź tam! To świę- 
nia i słuchali opowiadań Fatimy. te miasto! 


ZAPISY na 3-ny kurs 
rohót na drutach. In. 
formacje Piotrkowska 
24 — T godziny 10 — 
12 nd 16 — 18. 13179k 
KURSY Kroju, Szycia 
i Modelowania przy 
Instytucie  Przemysło- 
wo — Rzemieślniczym 
przyjmują zapisy na 
kurs 3-miesięczny i pół 
roczny od dn. 16. 11, 
al. Zgierska 30a, 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 

Dziś o godzinie 19,15 popularna ko- 
media czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM“ 

TEATR „MELODRAM* 

Dziś o godz 19.15 „GODY WESELNE“ — 
widowisko ludowe w układzie | reżyserii 
Leona Schillera. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21 

Codziennie n godz 19.15 satyra I, Eren- 

burga p. t. „LEW NA PLACU" 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. 

Dziś į codziennie o godz. 1915 sztuka 

T. Rattigana „KADET WINSLOW”, 


EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243. 
Dziś i codziennie o godzinie 19 mln. 15 
„PIĘKNA HELENA" 

TEATR „OSA* (Sala rimuwn) 
Zachodnia 43. tel. 140-09 
Codziennie o 19,30. w niedz.elę o 16 1 19,30 

„PEPINA”, Ostatnie dni, Zniżki ważne. 

Teatr „SYRENA“ Traugotta 1 
Nieodwołalnie ostatnie 6 dni „PANI PRE- 
ZESOWA". Początek przedstawienia o go- 
ldzinie 19,30, 


szycia ubrań damskich, 
dziecięcych, bieliźuiars 


ka 25. 12125g 
EURSY SAMOCHO- 
DOWE Gerharda, Koś 
ciuszki 68 rozpoczyna: 
ję nowy kurs 22 sto. 
pada, 19140g 


LOKALE 


BEZDZIETNE  małżeń 

stwo poszakuje pokoju 

sublokatorskiego. Tel. 
5 


f 


UWAGA DZIECI! ` 
Teatr Lalek „Faramuszka” czynny w nie- 
dziele ı święta gad? 12 i 14 w sali Komio 
kowej Polskiej YMCA, ul; Moniuszki 4a, Pro 
gram składany. 12246 


SZTOMPRA W ŁODZI 
Najznakomitszy polski chopinista Henryk 
Sztompka wystąpi w sali Filharmonii w so- 
bote, 27 listopada o godz. 20-ej. Program 
bejmuje wyłącznie arcydzieła Chopina. Ar- 


taor arowanie uracy 


POTRZEBNA pomoc 
domowa na stała z go- 
towaniem. Piotrka 
ka 154—15, 12317g 
POMOO domowa po- 
trzebna Gdańska 123 
m. 7. Referoncję konie 


» 232 
FOSZUKUTĘ —Nozyć tysta nie grał w Łgdzi od 1945 r., a ostatnio 
pracow Hwrócił z wielkiego tourneć po Anglii, Holan- 


nicy ma ręczne naszy 
ny okrągła pończoszni: 
rze. Wólczańska 161 
m. 3 12330k 


ZAGUBION: 
ZGUBIONO — książecz- 


kę z Uhezpieczalni na 
nazwisko 


dii i Belgii, gdzie odniósł wielkie sukcesy. 
Bilety w kasie Filharmonii od 10—13. 


12336-8 
KINA 


ADRIA — „Noc w Casablance" 

BAŁTYK — „Dzeci ulicy”, 

BAJKA — „Gilda" 

GDYNIA — Program aktualności Kraj i 


Henryka. 2? Zagr. Nr, 39" 
ZGUBIONO karę rel HEL — „Uczennica Lej A" 


x MUZA — „Krążownik Wareg" 
3779, legit. Zw. Kup q POLONIA — „pieśń tajgi" 


ców i zaświadczeniejj PRZEDWIOŚNIE — „koredynek" 
za mdszkodowanie wo-|| ROBOTNIK — „Cygańska miłość: 
jenne 494  Snikowski. ROMA — „Ostatni Moh'kanin" 
Władysław, Zgierska REKORD — „My z Kronsztadtu” 
50. 12326y STONE, „Siostra lokajn" 


ZGUBIONO legit ŚWIT — 


tramwajową za listo 


rad na nazwisko Gór] wiat — „R oyncda na: wakacjach. 
ZGUBIONE — z | WŁÓKNIARZ — „wielkie nadzieje" 
Pg WOLNOŚĆ — „Dzwonnik z Notre Dame" 


tramwejową za méi ZACHĘTA — „wan Groin 


lziernik Grzelak Zo . 


fia. 2329p rr 
LB TE, Program radiowy na środę 
tramwajową i Zw. Ciekawsze audycje 


Zaw. Baliński Antoni 12.00 Wiadomośc południowe. 1210 Kronl- 
SKRADZIONO metri <a pol-gosp, Węgier. 1230 Koncert sla szkół. 
ke urodzenia. dówód MI530 Katarzynki toruńskie. 16.00 Dziennik 
tobisty, odeinki zame J opołudniowy 17.00 Koncert kapeli eyg- 
dowania, | wity od re Ș kiej. 1750 Patriotyzm proletariacki, 18.00 
montu mieszkania, le |'Itwory Franciszka Liszta, 18.20 Pieśni Piotra 
git. tramwajową Czakowskiego. 18.35 Uliczka klasztorna, 
nazwisko „Ozimi 8.47 Bela Balacs 19.00 Audycja dla wojska. 
Jan Żeromskiego 34. 1940 Wszechnica radiowa. 20.00 Dziiennik 
ZGUBIONO legit. Zw |wieczorny 2100 Pogadanka komitetu rku 
Zaw. na nazwisko Ku É Chopinowskiego. 21.10 Audycja Chopinow- 
ma Władysław Wym ska, 21,40 Recytacje konk aswe, 2200 Or- 


: Łódź, ul. Piotrkowska 1024, Tel 


jczelny KR EWICZ Adres Reda! Administras 
1. P.KO. Nr- vil — 1331 


sł 120. — Zamawiać i wolaeaé: Koloortaż: Łódź. żwirki 1 


ka 15. 12885g"x'estra taneczna 2800 Ostatnie wiadomoś 
- Działu Ogłoszeń: Piotrkawska A5, tel 111-50, Wydawca 
D — 03041 „EXPRESS ILUSTKOWANY:O 


